A Syn uwierzył słowem matki,  . 


Wydanie wieczorowe. 


niesięcznie 1 Mk. 


Czwartek 10 Lutego 1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSŁ 
Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk., kwartalnie 3 Mk., 


Za odneszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie po południu. 


ETTET PETEAR EESE EEEE 


lekarz jest punem żgdia 


Cay i 
I śmierci swego padena? 


Cieniom zmarłych ukocha- 


nych mych kolegów: Marcelego 
Karwacińskiego, Augusta Rate 
bala, Marka Moszkowskiego i 
Michata Horowicza skromaq tę 
pracę poświęcam, 


W przepięknej balladzie pod tytułem 

„biała szata” powstaniec, wzięty do niewoli 
z orężsm w ręku, oddaja się okropnej roz 
paczy na myśl, iż en, ofiarny dla ojczyzny 
wojsk, ma zginąć Śmiercią kaniekną na egu- 
jenicy, Matka skazańca, chcąc dodać synes 
wi oiuchy, uspokaja go capownieniem, iź 
"przez swe stosunki uzyska dla niego ułaska= 
wienia Se i 
„i okoóby el stryczak na szyję włożyli, 


i wyrok wypełniać zaczął już kat, T 


o, nie drżyjl bądź pewny, że wkrótce, 
AOC: . [po chwili, 
powrócą ci wolność, otworzą ci Światl* 
poć stryaze 
[śmiałe, 
i zawisł na stryczku, i jeszcze się smiat.“ 
Na kilka miesięcy przed wybuchem 
wojny zgłosiła się do mniow godzinach kao- 
eelaryjsych pani P, młoda wdowa, kobieta 
wysoce iateligentna, wyjątkowo sympatyczna, 
pełna życia i humoru, „Wyobraź pan sobie, 
mówi P., iż przychedzę de pana nie jako do 
adwokata, lscz jako do lekarza. Chora jes 
stem na kamienie żółciewo, straszne bóle 
pozbawiają mais sił i snu, zdecydowańa je- 
stem poddać się operacji i w tym eslu bye 
łam u doktora, który zapewnił mnie, iż ope- 
racja usunięcia kamieni żółciowych jest ma- 
tematycznie pewna. Pao, jake przyjsoiel 
naszej redziny, a jednosześnie jako ozłonek 
rady familijaej nad mojemi niepeineletnie» 
mi dzieómi, zechce mi powiedzieć: mam iść 
pod móż, osy taż kontynuować powolną ku- 
rację?” E 
Odpowiedź moja brzmiała: „Dumny je- 
sitem z zaufania, jakie maie łaskawa pani 
okazuje, ońwiadczam przeto bez ogródek, iż 
jestem wrogiem nagłych decyzji, z ust zmar= 
łego znakomitego chirurga Krajewskiego, 
z którym łączyły mnie serdeczne Stosnakj, 
komunikuję szan, pani, iż lekarz, zanim prsy- 
mtąpi do operacji, udatny wynik której nie 
zależy na natychmiastowom wykonaniu, po- 
winien stosować eały szereg leczniczych środe 


„głowę z uśmiecham dał 


ków, i dopieto, gdy te zawisdą, rozpocząć 
krajanie”. | 
Czy cierpienia pani P. były zbyt do- 
tkliwe, czy też ośmielało ją zapownienie lo- 
„karza, że operacja jest matsmatysznie pewna, 
fakt pozostaja faktem, iż tegoż dnia o go- 
dzinie 6-sj po południu pani P, z uśmiechem 
ns ustach poszła pod nóż chirurga i 
z tym samym usmiechem, po akończonej oa 
peracji, Bogu ducha oddała. Operacja się 
udała, chora umaria, Czy w danym wypadka 
lekarz popełnił czyn karygoday, wmawiając 
„w pacjeatkę, iż operacja jest mafematycznie 
pewna? Prawnie lskarz odpowieczialaym nie 
Jest: chora, kobieta pełnaletnia, w petai 
władz umysłowych, objawiła swą niezłomną 
-Wolę i wyrsziłą zgodę na wykonanie przez 
lekarza operacji. Lekarz przyjął do wiado- 
mości wolę pacjentki i czynność Swą ratu- 
"kawą wykonał, Ale jeżeli lekarz, mająć wys 
:konać choćby najbłahszą operację, zapewnia 
pacjenta, iż wynik jej pewny, s tu, jek ma 
złość, Bmłeró następuje, karna odGpowiedzial- 
ność lekarza bezwzględnie ma miejsce, i de 
„karnego czynu zastosewać należy -1468 ari, 
ked, kar. „za lekkomyślne traktowanie n'e= 
bazpieszaństwa”. Jeżeli chory zwrócił się da 
dekarza z prośbą © pomoc, czy wynika z tego, 
(8 pacjent oddał się de zupełnego rozporzą” 


SZ OZ ZR ŻY E RFE TLIRE 1 M 


CERN, ber, E 


bez zastrzeżenia 


Redakcja i administracja—Przejazd X 
do T wiecz., w niedziele i święta od 12 do 6. 
Redaktor przyjmuje interesantów w 
dakcyjnych od 
Rękopisów nadegłanych redakcja nie zwraca, — Rękapisy 
konorarjum uważa się za bezpłatne. 


ORGAN NARODOWY. | | | 
Założyciel i wydawca Jan 


Grodek, 


8, otwarta codz. od 3 


1 sprawach re- 
10-ej do 2-ej. 


dzenia lekarua dla zastosowania przez niego 
tych wszystkich Środków 


( uzna- za konieczna dla różnych. operacji nad 


zewnętrznemi i wownętrzemi organami cho 
rego? Prawo nadaja wielka wagę działalno» 
šei chirurga w szczególe (art, 81 ustawy le- 
karskiej). W związku z tem znajduje się po- 
stanowienie w 82 art. tejże ustawy, na zasae 
dzie którego chirurg, wezwany do chorego, 
przed wykenaniem operacji, oils cegas i Was 


runki pozwolą, powinien poradzić. się innych. 


lekarzy i nawet żądać ich obsezości, jeżeli 
wypadek jest natury poważnej, 

Taka legalna troska o warunkach wye 
konania operacji dajesię objaśnić ważnością 
tych praw i interesów pacjenta, które mogą 
ponieść szkodę przez operację, ponieważ ka= 
żda operacja Ściśle połączona jest s obraza cie» 
lesnej niedotyksiności oporowanej osoby. Pra» 
wo na cielesną niedotykalnotćć, jak również 
prawo na Życie, jest naturalne prawo ka- 
żdego człowieka, ochraniane przez cały sze» 
reg postanowień, między innsmi i z dziedziny 
prawa karnego, | 

Lekarzowi nigdy nie welso gwaraato« 
wać pemyślnego wyniku operacji Znamy wy 
padki Śmierci s powodu wyrwania sobs, 
usunięcia odoisków i innych błahych doles 
gliwości, W tym sessie wypowiedział się 
senat w sprawie znakomitego chirurga mo= 
skiewskiego, wychowańca warszawskiego u- 
niwersytetu, Piotra Modlińskiego, Z koleji, 
przechodzę do innego, dla pustępstw swoich 
również ważnego wypadku, 

Lat temu kiika do jednego z łódzkich 
szpitali przywieziono wczesnym rankiem cięże 
ko chorą wiejską dziewczynę; gospodarz, 
zadowoleny, iż dobrze ulokował ukochaną 
córkę, pozostawił w kaneelarji swój adres i 
powrócił na wieś, do domu. Leksrz skon- 
statował u chorej niebezpieczne zapalenie 
ślepej kisski i bezawłocznia przystąpił do 


tał ani chorej, ani jej ojoa, czy wyrażają 


by nawet i zapytał, niczego by się nie do- 
wiedział, ponieważ i shora, i jej ojcieć byli 
ludzie prości, ciemni, Zwykle w takich wy- 


powiedź: cjaze<dobrodziejn, ratuj, rób! No i 
ojeiee-dobrodziej zrobił i — zarżnął, Zarżaął 
według wszelkich wymagań sztuki. Chirurg 
mie pozostawił w brzuchu operowanej ani 
pinestów, eo przytrafiło się nieraz innym le» 
karzom, ani kłębka nici, eo ezynili drudzy; 


Lecz chora, przez upór swej ehiepskiej natu- 
ry wzięła i umarła, 
Na ałość nauce, na złość sztuce chi- 


wykonania oneracji, przez jakiś tajemniczy 
proses organizmu, który nie życzył sobie ope- 


racji, chora wzięła i umarła. Kmiotek, po 


Bką i w skardze swej zaznaczył, iż oddał 
córkę dla leczenia, nie zaś dla krajania, 

Dzięki specjalnym staraniom urzędu le= 
karskiego. sprawa została zatuszowaną, lecz 
to, bynajmniej, rzeczy nis zmienia: lekarz 
bez zgody pacjenta, lub blizkich jego krew- 
nych, lub opiekunów, niema prawa przys 
stąpić do operacji (o ile jest fizyczna możlie 
wość uzyskania zgody). 

Identyczną, lecz zarazem głośzą w Cae 


ski, Piotr Modliński. EE | 
Doświadczony lekarz, po dokładnem 
zbadaniu ehorej, uznał konieczność operacji; 


ra— prostaczka, rodzice jej-—proslacy. 


leczenie, które on į 


operacji; fatum choiało, iż chirurg nie z8pye 


zgodę na wykonanie operacji. Zresztą, gdy*. 


padkach na zapytanie lekarza następuja od. 


wszystko odbyło się wzorowo, bez -zarzutu. 
TUrge, na złość skonstatowanej konieczności 


otrzymaniu wiadomości o śmierci córki, uznał” 
za właściwe zawiadomić władzę proturator=. 


iym świecie lekarskim sprawę miał wzmiane 
kowany wyżej znakomity chirurg moskiew= -|- at 
` | -wag nisostrožneść, o której mówi 1468 art, 


bez operacji niema dla chorej ratunku. Roz- 
pytywać pacjentkę, czy chęe-..9na umrzeć | 
bez operacji lub też zaryzykować i zgodsić |- 
Się na nią, będzie zapełnia zbytecznem: eho- 
Obar > 
wiązek lgkarza—-Tatować sierpiący organizm | 


- tej operacja, 


„względami, senat skargę kasacyjną 


wszelkiemi możliwemi środkami naski i sztue 
ki lekarskiej, Za taki Środek lekarz uznaję 


opsrację; stosując ją, spełnia Bwói obowią” 


zek, Spelni? obowiązek i chorą ——uśmieroił, 
Rodzice podnoszą krzyk, iż on nie miał pra- 
wa Bpełniać swego obowiązka, ponieważ nie 
Byli zapytywani o zgodę na eperację, i że 
dlatego, iż operacja odbyła się bos ich zes 
zwolenia, chorą umarła, 

Sądźcie p. Modlińskiegol Zabójaa p. Moe 
dliński! i 

I rzeczywiście p, Modliúsklego oddano 
pod sąd, uznano go winzym i gtazano na 
siedem dni policyjnego sresztu. 

"Wynika z tego, iż lekara był oddany 
pod sąd i skazany li tylko za to, iż wyko» 
mał konieczną operację, nie postarąwezy się 
o zezwolenie ludzi, którzy o jakichkolwiek 
eperacjach absolutaie nie nie pojmują i któ- 
rych on obowiązany był nie słuchać, gdyby 
ma wzbronili wykonania operacji, a sam by. 
wiedział, że bez operacji chora traci przy: 
tomuość i gotowa umrzeć. W przeciwnym 
razie byłaby ustalona wina lekarza, iż pozo- 


Btawił ciężkp uhorą bez koniecznej pomocy, 
How tym wypadku urząd prokurat:rBki hęze 


wątpienia pociąsnąłby go do karuej odpo- 
wiedaialneści. 


A propos operacji opowiadają. ciekawą 


Atmętno-wesołą dykteryjkę: „Robotnik, które- 


mu koło rozpędowe maszyny zmiażdżyło no- 
gg, zapytuje lskarza, czy będzie potrzebna 
operacja? dzietam, mówi lekarz, jaka tu- 
nogę trzeba ampufswać, czy 
zgadza się pan. na amputację? Amputacja— 
słowo dźwięczne i takie miłel Zgodal Dali 
biedakowi powąchać chloroformu, budzi się 
—niema negi Gdzie noga? Odeiąta, Mia- 
liście przecież nie krająć, obiecaiiśeie am- 
putację? Była amputacja, i jeszcze juka 
udanał * 
„Ze wszystkich działów medycyny chi» 
rurgja chodzi najmniej po omacku, ale każe 
dz błąd jej wywołuje niebywałą sensację. 
Nie myśl, ezytelniku, iż jest jakaś zas 
sadnicza różnica między sytuacją chirurga, 


-który dla ratowania życia chorego bierze nóż 


do ręki, a sytuacją terapeuty, zapisującega 
Biinie działające środki w rodzaju arszeniku, 
strychniny i t, p. — A jednak nie było wy» 
padku, aby lekarz zapytał chorego: pozwala 
pan zapisać sobis srszeniku? czy rodzice pań- 
Bey zgadzają sig, abym mu zapisał  strych- 
niay? I rzecz zupełnie zrozumiała: 0 ży= 
ciu -chorego decyduje nia głowe „zgoda“, 
a Błowo „potrzeba, a czy potrzeha— może 
rozstrzygnąć tylko lekarz, którego w tym 
gelu wzywają do chorego. 

Wyrok senatu w sprawie doktora Mos 
dlińskiego wprost oszołomił sfery lekarskie 
w państwie rosyjskiem. Nie ulega wątpli- 


-wości, ezytamy w motywach Benatu, iż by- 
| wają wypadki, gdy uzyskanie zgody na ope» . 
"Trację, ze względu na stan umysłowy chore- 


go i nieobecność blizkich krewnych, lab 
opiekunów jsgo, jest fizycznie niemożliwem, 
podczas gdy operacja, w przekonania leka- 
rza, musi być wykonana dia ratowania ży= 
cia chorego. W tasjch wypadkach lekarz 
ma. prawo wyjść z założenią, iż zgoda na 
eperację udzielona, Ale tego rodzsju wyjąt- 
ki nie mogą obalić ogólnege przepisu, iż Isa 
kars nie powinien za pomocą swych srode 
ków leczniczych czynić zamachu na prawa 
naturalng pacjenta bez. jego na te zgody. 
Chirurg Modliński mógł uzyskać zgodę ro= 
dzieców, nie uszynił tego, okazał przeto ja- 


kod, karn. i za którą słusznie został gkazae 
ny przez izbę sądową. Powodując się temi 
doktora 
Modlińskiego odrzueił. 

- Z pewoda. tego wyroku, w stosunkach 


- między - publicznością, a lekarzami powstał 


kompletny chaos. Okazja do trawestowania 


wyjaśnień senatu znalazła się bardzo pręde 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 


„nie przepisów, 


- Cena 6 fen 


EE Z | 


Rok V. — JAR 40. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-e] stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fens 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


E RZEK KIT Z TT E TRE O ORT EE EEE A EESE 


ko. Do szpitala w Charkowie przywieziono 
ciężko ohorego ehłepea; mogła go uratować 
tylko natychmiastowa operacja. Lekarz, ma- 
Jac w pamięci wyrok senatu w sprawie Moe 
dlińskiego, bez zgody rodziców nie choiał 
przystąpić de operacji. Rodzica na „wsi, 
Postano list. Gdy nadeszła zezwalająca 
odpowiedź (po upływie czterech dai), chory 
umarł, Kto winien? Lekarz, gdyż widział, 
iå operacja konieczna, a nie odważył się na 
jej wykonanię, l 

Tak opiewa litera praws. Lecz praw- 
dziwym winowajcą jest ten niemożliwy chaos, 
jaki panuje w zakresie lekarskiej pomocy 
wogóle, a chirurgicznej w szczególe Od 
chwili senackiego—w sprawie doktora Mom 
dliżskiego—wyroku, który abił z tropu i lg» 
karzy I pacjentów, 

Przepisy prawa karnego  tyczące się 
lekarzy, ich obowiązków, przekroczeń i przs 
winisń, na gwałt domagają się sanacji. 

Gdyby władze sądowa ściśle trzymały . 
się tych wszystkich -przepisów, ofiarnu i 
owocnu praca lekarzy byłaby wprost unies 
możliwioną.  . j 

Łódź, w lutym 1916 roku. 


Piotr Kon, 


REEERE 


7 ziem polskich. 


2 Warszawy, 
Protesty weksli w Krój, Paiskicmtia 

Wczorajsza „Deutsche Warschauetr 
Zeitung* donosi: 

„Na mocy rozporządzenia generał-git- 
bernatora warszawskiego z dnia 22 stycz- 
nia 1916 roku, termin ważności weksli lub 
czeków wyznaczony początkowo do 31-go 
marca 1916 r. zostaje tymczasowo pize- 
dłużony do dnia 30-go czerwca 1916 roku. 
Wierzyciele bez obawy strat mogą nie pro- 
testować znajdujących się w ich rakach 
weksli lub czeków przed 30 czerwca 1916 r. 


2 hrakowaa. 
Z Akademji Umiejętności. 

Walne administracyjne posiedzenie 
członków Akademji, które się odbywało 
dnia 1 lutegogb. r. wybrało na prezesa Aka- 
demji na dalsze trzechlecie JE. Stanisława 
hr. Tarnowskiego, zaś na sekretarza jeneral- 
nego na dalsze sześciolecie prof. D-ra Bo- 
lesiawa Ulanowskiego. 

Zawieszanioe wykładów: 
Wydział filozoficzny uchwalił zawiesić 
wyzłady od 7.b. m. do 18 marca włącz- 
nis, aby w myśl odezwy p. rektora umo- 
żliwić młodzieży uniwersyteckiej wzięcie 
udziału w akcji ochronnego szczepienia 

ludności, e 
Komunikacja 


pocztowa z okupację 
ausirjacką, 

Ze źródła urzędowego zapewniają, 
że wkrótce otwarta będzie komunikacja 
pocztowa pomiędzy Warszawą i miej- 
scowościami. Królestwa, znajdującemi się 
w granicach okupacji austrjackiej. Sp:a= 
wa ta zosiała już zasadniczo zdecydo- 
wana i obecnie toćzą się tylko między 
obu rządami pertraktacje o ustanowie- 
obowiązujących miesz- 
kańców obu okupacji przy przesyłaniu 
listów. r 


Kronika. polityczna. i 


Król bułgarski w niemieckiej 
giównej kwaterze. 
SOFJA, £-go lutego. 
Król bułgarski pzzybyż wczoraj W 8- 


pomy 


_systencji prezesa ministrów Radostawtóowa, 


2. 


generalissimusa Szekowa, marszałka Świ: 
ru generała Sawowa i świty wojskowej do 
niemieckiej głównej kwatery, aby złożyć 
wizytę: Cesarzawi Wilhelmowi. Następnie 
udał się z wizytą do dowódzcy anstro-wę- 
gierskiej armji, arcyksięcia Fryderyka. Po- 
czem prezes ministrów Radosławow i ge- 
neralissimus Szekow odjechali do Bułgarii, 
4 król ze swą świtą udał się do Koburga. 

W czasie nieobecności króla regen- 
T powierzoną zostala radzie min sterjal- 
nej. 


Przybycie jeńców niemieca 
kieh z Angliji. 
VLISSINGEN, 8 luteo. Parowiec 
„Oranie Nassau" przybył dziś po poł. z 61 
rannymi jeńcami niemieckimi, między któ- 
symi był jeden oficer. W imienin posła 
miemieckiego v, Kuhlmana powitał ran- 
mych dr. Alberti przy lądowaniu i odpro- 
wadził pociąg lazaretowy aż do granicy. 


Miemieccy jeńcy wojenni 
w Szwajcarji. 


-. BERNO, 8 lutego. Dziś o północy 
przybyli z 'Genewy 2 oficerowie jeden 
„podoficer i 64 żołnierzy, cierpiących na 
płuca I jeden członek Czerwonego Krzyża 
potrzebujący wypoczynku. Chorzy jadą 
dalej do Daros. W środę oczekiwany 
jest transport, złożony z 400 niemców, 
którzy zostaną umieszczeni w rozmaitych 
miejscowościach Szwajcarji. 


Walki z powstańcami chifa. 
skimi. 
ROTTERDAM, 9-go Intego, 


Wiadomości angielskie z Chin dono- 
szą, że wojska rządowe otoc zyły z trzech 
stron miasto Suifu w prowincji Seczuan- 
i w bitwie, która się odbyła w odległości 
26 klmir. na północnym wschodzie od te- 
goż miasta, pobiły oddziały powstańcze, 
opanowały ważne stanowiska i zdobyły 2 
działa górskie; w bitwie zginęło i zostało 
wziętych do niewoli 300 powstańców. Woj- 
ska maszerują dalej na Suifu, 

PETERSBURG 9-go lutego. 

„Riecz* donosi z Mukdenu o zacię- 
tych walkach między powstańcami i woj- 
skami rządowemi. Powstańcy przekroczy” 
li już jakoby mur chiński i maszerują na 
Pekin. Postawa wojsk rządówych jest bar- 
dzo wątpliwa. 


Walki na Kaukazie. 


KONSTANTYNOPOL, 8-go lutego. Z 
głównej kwatery donoszą: 

Na froncie Irak nie wydarzyło się nic 
ważniejszego. Na froncie kaukaskim wzno- 
wił nieprzyjac el dn. 6 lutego swoje ataki 
w rozmaitych odcinkach naszych stanc- 
wisk nie odniósł jednak żadnego skutku. 
W centrum podjęły nasze wywiadowcze 
oddziały kontratak przyczem zabiły prze« 
szło 300 rosjan, wzięto do niewoli 40, 
w czem 2 oficerów. Na froncie dardanel= 
skim dn. 7 lutego ostrzeliwał nieprzyja- 
cielski terpedowiec Tekke Burun, został 
jednak odpędzony ogniem naszych baterji, 


Mowy podatek w Rosji. 
Rada ministr w rosyjskich ma wkró” 
żee uchwalić podatek od dochodów wojen” 
pych, który będzie nakładany na dochody 
"wojenne powyżej 2000 rubli. 


Wielka cfenzywa. 

Wychodzący w Wiedniu „Abend* dos 
nosi z Bukaresztu: Według wiadomości Q- 
trsymanych z Petersburga, państwa central- 
Be zgromadziły na Wołyniu ogromną ilość 
wojsk i niesłychace zapasy amunieji, wido- 
cznie w zamiarze rospoczęcia ofenzywy, Take 
šo i po stronie rosyjskiej gromadzone gą lie 
czne wojska w Bessarabji, Cesara rosyjski 
przebywa w Kiszyniowie, 

Specjalny sprawozdawca „Temps'a* 

przebywający w Petersburgu donori, że nad- 
ciągający tam nueiekinierzy z Żytomierza opo- 
wiądają, iż w okolicy Łucka i Ołyki Austra 
jacy i Niemcy zgromadzili ogromną ilość 
wojsk, 
. Z Kowla do Kiwere odchodzą eo dzie- 
aiet minut pociągi wejskowe z działami i 
materjałem wojennym. Jednocześnie wojska 
posuwają się piechotą, Ludność okoliezna 
praeeje przy budowie drogi żelaznej, mają: 
cej połączyć Kuck z Włodzimierzem Wołyń: 
skim, W Petersburgu przypuszczają, iż prze» 
eiwnik zamierza wykonać atak w okolicy 
Równa, 


Przesilenie we Włoszech. 
LUGANO, 9 lutego. 


Donoszą tu z Medjolanu: wewnętrze 
ne przesilenie włoskie zaostrza się z 
każdym dniem coraz bardziej. Gazety 
niezależne nie kryją wcale, że nadzieje 
partji wojennej na utworzenie nowych 
Włoch były złudzeniem. 

„Berliner Tageblatt“ ogłasza długi 
artykuł pod nagłówkiem: „Z góry na 
dół", według którego katastrofa we Wła- 


| 


NE ada mL |. BAZEFA BÓDZRA. | ||| | ŁÓDZKA. 


szech jest nieunikniona. Keżdy Włoch 
cpostrzega ze strachem, Że sprawozda- 
nia wojenne Kadorny są pustymi słowa- 
mi, iże wszelki marsz naprzód jest nie- 
możliwy. Coraz więcej dochodzą do 
przekonania, że rząd był szalony, dając 
się namówić do nieszczęsnej wojny. Ra- 
zem z tem przekonaniem {idzie ręka w 
rękę wzmagające się oburzenie prze- 
ciwko Anglji i chęć zbliżenia się do 
iemiec. 

Smutne doświadczenie z przyjaciól- 
mi, szczególnie z Anglją, zaczyna Wło- 
chom otwierać oczy i tylko fanatycy. sta- 
rają się rozżarzać ogień nienawiści prze- 
ciwko Niemcom, ażeby wywołać wojnę 
z Niemcami. 

Tymczasem we Włoszech mają już 
dosyć tej wojny. Wszyscy są przeciwko 
wojnie, zarówno ludność pozostała w do- 
mu, jak i Żołnierze w pou. Prasa sta- 
rannie zataja ten stan rzeczy, al: wszys- 
cy o tem mówią ina Monte Citorio. do- 
brze o tem wiedzą. 

Zawód, doznany ze strony aljantów, 
jako też obawa katastrofy w Albanji i 
rozruchów wewnętrznych rozwiewają 
iluzje przedstawicieli narodu. Mówią 
nawet o rezygnacji króla z tronu. Król 
jest wprawdzie i nadal popularnym, ale 
pod względem politycznym nie wiele ma 
znaczenia, rządzą właściwie tylko mini- 
strowie, a ministrami rządzi poseł an- 


gielski, Tymczasem wielkie jest rozgo-" 


ryczenie narodu przeciw Salandrze, Son: 
ninie i Anglji, i to może doprowadzić 
do] katastrofy. 


Szkolnictwo w Tryjeście, 


WIEDEN, 8 lutego. W gazecie wie- 
deńskiej „Zeit“ umieszczają ciekawą sta- 
tystykę o obeenym stanie szkolnietwa 
włoskiego w Tryjeście, Stan ten uległ w 
ciągu ostatnich siedmiu miesięcy więlkim 
przemianom. Przedewszystkiem zamknię: 
to wszełkie prywatne szkoły włoskie o 
charakterze nacjonali istycznym. Także miej- 
skie gimnazja i szkoły realne zamknięte 
Natomiast otwarto szereg nowych szkół. 
średnich dla studentów i uczniów poche- 
dzenia włoskiego. Zadaniem tych nowych 
instytucji szkolpych jest wychowywanie w 
Tryjeście nowego pokolenia włoskiego, 
któreby cznło i występowało w duchu au- 
strjąckiej idei państwowej. 


Porozumienie. 


WIEDEN 8 lutego. Między klubem 
polskim a Naczelnym Komitetem Narodo- 
wzm doszło do porozumienia w sprawie 
wspólnej działalności, Nastąpiła także 
zgoda eo do wspólnej reprezentacji, 


Qfenzywa w Albanji, 


„Berliner Tagebiatt" donosi g gió- 
w Rej kwatery prasoweji 

Ofenzywa w Albanii postępuje w 
miarę szczególnych warunków, ale zupeł- 
nie stosownie do zamierzeń głównego do: 
wództwą. 

Jeżeli sprawozdania Hoefera nie dos 
noszą o zmianach, nie oznacza to zastoju 
w operacjach, ale planowy rozwój ofenzy= 
wy, która przy braku komunikacji w tym 
kraju, tylko po troskliwym przygotowaniu 
może nastąpić, 

Według „Idea Nazionale" wszystkie 
szczepy Malisorów i Dukagini przeszły 
otwarcie ma stronę Austro-Węgier. Prze- 
dnią straż austrjaków tworzą katolicy al- 
bańczycy półrocni, 


238 nowych zakładów do 
wyrabiania broni w Anglii 


AMSTERDAM, 8 lntego. (WAT,) Mi- | 


nister amunicji angie skiej podaje do publi- | 


cznej wiadomości, ża 293 nowych zakładów, 
wyrabisjących amunicję, poddanych zostałe 
kontrcli rządowej. . Ogólna ilość zakładów, 


wyrabiających amunicję w Anglii, wynosi 
2720, 


inspekcja szwedzkiego 
pogqgraniczaa 

KOPENHAGA, 8-go lutego. (WAT.). 
„Stockholme Tydningen* donoszą, że 
król szwedzki polecił gen. 
kiorowi wyższej szkoły wojskowej udać się 
natychmiast do twierdzy Boden nad gra- 
nicą finlandzką i dokonać tam surowej 

inspekcji wojskowej. Dziennik dodaje, że 
rozkaz ten jest bezprzykładny W histori 
Szwecji i wywołał duże wrażenie. 


Obwieszczenie, 


Niniejszem wzywa się wszystkich 
właścicieli i odpowiedzialnych kierowni- 
ków zakładów i fabryk całkowitego prze” 
mysłu włóknistego, półwełnianego, apretur 
it d. oraz wszystkich hodowców owiec, 
właścicieli składów i handlujących w mie- 
ście Łodzi, jako też w powiatach: Łódzkim, 
Łaskim i Brzezińskim, którzy posiadają - 

a) surową wełaę (brudną i mylą na 


co następuje : 


niejszem konfiskuje się, o 
Uggla i dyre- t 


zbiecie), czyszczoną wełnę, kamcugi, 
BN „rauhary*, „szerhary” (Rauh—tt. 
Scheerhaaren), wszelkiego rodzaju odpadki 
wełniane w stanie białym lub farbowa- 
nym. 

b) przędzę wełnianą gotową lub 
znajdującą się w robocie (kamgarny, Sze- 
wiot, weit, mokair i t. d} oraz przęczę 
czesankową, strzyżone 1 wspinane łańcu- 
szki (geschorene und gebaumie Ketien), 
wszelkiego rodzaju wełniane i czesanko- 
we nici. 

c) sztuczną wełnę (Kunstwolle) „warp”, 
welntane i półwełniane gałgany, 

ażeby wszystkie zasoby z d. 10 lu- 
tego zameldowane były do dnia 15-go 
lutego b. r. w Cesarsko-Niemieckiem Pre- 
zydjum Policji, gospodarczy wydział pos 
wiatowy, Piotrkowska nr. 67 (hotel Wi- 
ktorja) z podaniem numeru, gatunku, ko» 
loru i rodzaju przyrządzenia. 

Wszelkiego rodzaju transport jest 
wzbroniony. 

Wszystkie te zasoby są zaatesztowa- 
ne. Dowody zwalniające, wystawione da- 
wiiiej, są nieważne i nie zwalniają od 0- 
bowiązkowego zameldowania, 

Zasoby, nie podane przy zameldo- 
waniu, przy spisaniu podiegają przepisom 
karnym rozporządzenia Jenerał-Cuberna- 
tora Warszawskiego z dnia 15-go paździer- 
nika 1915 r. 

Dla sporządzenia spisu zasobowógo 
mają być używane formularze, które nale- 
ży odbierać w gospodarczym wydziale 
powiatowym, Piotrkowska nr. 67 (hotel 
Wiktorja) a mianowicie dla: 

a) oddziału wełny, 
b š przędzy wełnianej, 
c) = gałganów wełnianych, 


Łódź, dnia 9-go lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki 
Prezydent Polieji v. Oppen. 


Rozporządzenie policyjne, 


Na zasadzie $ 1 rozporządzenia Pam 
na Naczelnego Wodzą na Wschodzie z d, 
22-go marea 1915 r. w połączeniu z S$ 1 
rozporządzenia Pana Generat- Gubernatora 
"w Warszawie z d. 8-go września 1915 r. 
(Dziennik Rozporządzeń nr. 1) o polierj. 
nej władzy powiatowych urzędów policyj- 
nych wydaję niniejszem dla miasta Łodzi, 
dla powiatów Podzki+go i Brzezińskiego, 
oraz dla pozostającej pod zarządem nie- 
mieckim części pow afu „kaskiego następu- 
jące rozporządzenie policyjne: 

i. 


Wywóz używanej bielizny, noszonej 
odzieży, używanej puścieli, pierza, włosia, 
gałganów, cdpadków papierowych z po- 
wiatów Łódź — miasto Łódź — powiat, 
Kask, Brzeziny, jak również z jednego z 
zaznaczonych powiatów do drugiego jest 
wzbroniony, 

Wyjątki mogą być dozwclone, jeżeli 
przez zaświadczenie Cesarskiego lekarza 
powiatowego będzie dowiedzionem że prze- 
prowadzoną została skuteczna dezynfekcja 
tych przedmiotów. 

$ 2. 

"Zbieranie gałganów po śmietnikach 

jest wzbronione. 
$ 8. 

Przekroczania karane będą grzywną 
do 5000 marek, lub też więzieniem do 6 
miesięcy. 

Łódź, dnia 8-go lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 


von Oppen, 


Oe 


Na mocy rozporządzenia Pana Gene- 


 rał-Gulternatora nstanawiam dla miasta i 
powiatu łódzkiego, dla powiatu brzeziń: 


skiego, jako też dla części powiatu łaskiea 
go, podlegającej niemieckiej „administracji 


$L 
Wszystkie zapasy Bianą i słomy ni- 


o ile nia są po- 
trzebne dla własnego użytku właściciela 


i podlegają wyłącznie mojej dyspozycji, 
$2 


Wyłączna sprzedaż siana i siomy dd. 
zwołona jest tylko za moim każdorazowym 
wyraźnym pozwoleniem, Wszelkie co do 


| sprzedaży siana i słomy zawierane umowy 


niniejszem zostają zniesiona, 


$ 8. 

Przekroczenia przeciw $$ li 2 ni. 
niejszego obwieszczenia będą karane do 
5006 rubli — 7500 marek — lub więzie» 
niem do 6 miesięcy. Bez mego zezwole- 
nia kupione siano i słoma zostaną skonfi- 


skowana bez wynagrodzenia, 


Łódź, dnia 9-go lutego 1916 r. 


| Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji | 


v Oppen 


| wracającyc s „badów”. 


Nr, 46, 


aa TZ PACC AE EEEE DOSEER on 


Hadestanae 

W ekspedycji w Krossen (Odra) znaje 
dają sią na składzie z roku 1914 różne pam 
kunki i bagaże podróżnych $ Królestwa, pos 
Pakunki te są dą 
zwrotu. Właścieiciele mogą sażądać zwretę 
bagażu z ekspedycji w Krosgen (Odra), przys 
czem nólezy ARA mik bagako tj 


Kada mioewa | sasieta. 


Wydawanie przerustek, 
Przepustki na wyjazd z Łodzi, poczym 
nając od dnia wczorajszzgo wydawa ane Są 
tylko po przedstawieniu świadectwa, że 
reflektant poddał się oczyszczeniu od pa: 
sożytów skórnych w specjalnym zakładzie 
przy ulicy Pańskiej (gmach szkoły |prze- 
inysłowej). 
Przyłulek dla nieuleczalnych 
chorych. 
Do Delegacji niesienia pomocy bied- 
nym przewodnicząca Oddziału kobiet chrze« 
ścijańskich, pani Pytlasińska, wniosła pro- 
jett zorganizowania pomocy dla bezdom» 
nych nieuieczalnych chozych. Dia tego 
rodzaju chorych ma być urządzony przy- 
tulek narazie na sto osób, koszty utrzy- 
mania chorych obliczono na 60 kop. od 
osoby. 


£ dzielnit xapomogowych) 

(s) Z rozporządzenia dzielnie zapomow 
gowych osoby, otrzymujące zapomegi tygoe 
dniowe, winny wywiesić na drzwiach swych 
mqlesskań kartki g napisem imion i nazwisk, 
oznaczsjąc, iż pobierają zapomogi, a to w 
celu ulżenia pracy kontrolerom, 

Zaanaczono również, iż kto przyjdzia 
z rękoma brudnemi po odbiór zapomogi, tas 
kowej nie otrzyma, 

:Z XH dzielnicy xapomogowej. 

(8) W ZII dzielnicy sapomogowej Be 
(Brzezińska Nr. 11) zamiast w środy i czware 
tki wypłacana zostaną zapomogi we wtorki 
i Średy przed po'udniem. Nowe deklaracje 
na otrzymanie ze; omóz przyjmowane 84 W 
środy, 

Moralność rezerwisiek, 

Z powodu pogłosek, które w swoim 
Ćzssie notowała prasa miejscowa, o rze” 
komo złem prowadzeniu się rezerwistek, 
przewodniczący Kuratorjum obywatele 
skiego niesienia pomocy rezerwistkom, 
p. Jarosław Pełka, przedsięwziął lustra» 
cję obydwóch szpitali dla chorych we- 
nerycznych, 

Wynik lustracji był bardzo dodatni, 
gdyż na tysiąc chorych nie było ani je- 
dnej rezerwistki. Natomiast znaleziono 
tam kilka „żołnierek”, t. j. żon rekrue 
tów, powołanych w roku 1911. 

Kuratorjum, uważa fakt ten za bar- 
dzo pomyślny i mniema, że przyczynia 
się do tego staranna opieka, jaką Ku“ 
ratorjum roztacza nad rez rwistkami, 

Walka z tyfusemte 

W tych dniach nastąpi otwarcie no" 
wego szpitala dla chorych na tyfus. 
Mieścić się on będzie w salach byłego 
szpitala fabrycznego Tow. akc. J. K, 
Poznańskiego przy ul Drewnowskiej 72, 

Tabliczki, 

(kj) Stróże domów we wschodniej dziele 
nicy miasta otrzymali z magistratu, zdjęte 
w swoim czasie, w celu przemalowania, ta- 
bliczki z napisami alie (w. niemieckim izpol- 
skim językach), a nakazem natychmiastowes 
go zawieszenia w odnośnych miejscach, 

i Bla pobotniké wa 

(tj) Niektóre fabryki w naszem mieście 
sprowadzają dla Bwyoh robotników artykuły 
pierwszej potrzeby i sprzedają tym ostatnim 
po cenie znacsuie niższej, niż na mieście: 
cukier 25—26 kop, nafta 18—22 kop. za 
font i t p. 

3 2 ulicy. 

(tj) W ostatnich dniach pousuwao zby» 
teczne słupy telefoniczne, pozosta wione przez 
Rosjan, na rozciągłości ulicy Przejazd (po 
prawej stronie) cd poczty miejskiej da lasu 
miejskiego (widzawskiege). 

Ggrody miejskie: 

Z rozporządzenia deputacji ogrodni= 
czej przystąpiono do uporządkowania Ggro= 
dów miejskich przy ul. Dzielnej, Mikuża= 
jewskiej i Pańskiej, 

Roboty w ogrodzie w m, Lutynia 
i Z drzew owocowych zbierać gniazda 
owadów, za pomocą nożyce umieszczonych 
na drążku, orez ścinać gałązki z Pierście” 
nicą (Bombyx nenstria) z których nA 
wiosnę wylęgają się żarłoczne gąsienice. | 

ile mróz nie jest za silny, przys 
stąpić do wyrzynania suchych zagęszez0= 
nych i popłątanych z sobą gałązek; jak 
również odmładzać drzewa stare, 'przez 
przycinanie gałęzi, Koronki u młodych 
drzew formować i wiązania przy palikach 
zmieniać. 

U odmian zbyt rodzących przełado» 
wanych pąćzkami kwiatowemi, poskracać 
gałązki aby dać drzewkom możność no- 
wego przyrostu. 

Drzewa stare, omszone, skrobać lub 
czyścić szezotkami drucianemi. 


Nr. 48. 


Rozpocząć cięcie drzew. karłowych, 
przebierać owoce, przewietrzać piwnice. 


W parkach rozpecząć cięcia drzew i` 


krzewów, formować -1 edmiadzać takowe; 
giąć sZpalery, wiązać wino na alianach 
i $. . s 


Zasilać trawniki nawozami cisklemi 
lub takowe natrząsać nawczem przetrawio- 
mym z inspektów. Trawniki 
z mchu i zeschiej trawy, | 

Założyć inspekty ciepłe, [wysiać 
rzadkiewkę, sałatę, karetę, koperek, kala- 
fiery inspektowe, selery, pemidory, ogórki, 
melony. 

W. piwnicach przebierać warzywa. 
Wywozić nawóz pod warzywa, robić regu- 
łówki, za 

Starannie cpalać 
wietrzać, 

Forsować rośliny cebulkows, bzy, 
„róże, konwalie, = 

` Wysieć rośliny kląbowe: begonje bul- 
wiaste, begonje ciągle kwitnące (Sempere 
florens) koleuey, gleksynje i t. p. 

Sadzonkować pelargonie, chryzante 

my  (Złocienie), | 


Giepiarnie, 


Leon Kołaczkowski. 
2 Fow. Kredytowego miejskiegoe 


Przy Towarzystwie Kredytowem m, Bos. 


da, jak dososiliśmy, utworzeną została ko» 
misja obywatelsks, mająca za zadanie usta. 
Led zdelności płatnicze stowarzyszonych. Pu 
wzięcie kontroli okazało mie niezbędnem wo» 
tsc tego, że wielu z pośród stowarzyszo= 
tych, posiadając odpowiednie fundusze, nie 
srypełuia przyjętych względem Towarzystwa 
EMredytowego zobowiązań, l i 
W celu wywarcia skuteczniejszego na- 
cisku na dłużników, projektowane iest sto. 
sowanie sekwestru, Do składu rzoczenej -ko- 
misji oprócz władz Tow, Kredytowego na- 
leżą następujący panewie z grona obywatel- 
stwa łódzkiego: F. Jurisz, E. Heiman, O. 
Ziegłer, adw. A, Kon, red, A. Milker, M. 
Pinkus, adw. N. Dobravicki, T, Frydrych, M. 
Karpf, J. Majsner, M, Heiman, W. Metner, 
A. Dalik, O, Prussak, GQ. Klukow, T, Fis- 
dler, A. M. Kapłan, T. Białer, A. Rosen- 
straneh i T. Bocheński, 
_ Na razie Komisja obywatelska przystą” 
piia do sprawdzania stanu wypłacalności sto- 
„warzys onych, | 
dedną przyczyn, powstrzymujących 
właścicieli nieruchomości ed wpłacania przy 
należnych Towarzystwu rat od pożyczek jest 
błędne mniemanie, że kary od tyeh rat po 
mkończeniu wojny zostaną umorsena. Taki 
jednak wynik zgoła nie jest przewidywany. 
Gdyby nawet pewna redukcja tych kar w 
przyszłości nastąpić mogła, to stowarzyszeni, 
którzy kary te już wpłacili aigdy nie mogą 
być ‘postawieni w gorszem położeniu od 
tych, którzy zapłaciliby raty po ukończeniu 
wojny, gdyż przewyżka kar, już wpłaconych, 
saliczoną będzie w paczet. przyszłych rat. 
Pobieranie kar obowiązuje va mowy. 
brzmienia Ustawy i uchylone samowelnie 
być nie może. Jak praktyka lat ubiegłych 
wskaz je, podczas klęsk qbniżenie procentu 
kar, jeżeli jest możliwem, to tylko w pe- 
wnych granicach i trudno przypuszczać, 
aby stopa kar mogła być zmniejszona niżej 
6 proca 3 i 
Gddziały Tow., Lokator”, 
Mieszkańcy niektórych miast okolicz- 
nych, gdzie sprawy dotyczące stosunku lo- 
katora do właściciela posesji zaostr yły się 
z wojną, zwracają się do łódzkiego Tow. 
„Lokator* o otwarcie oddziałów w tych 
miastach. Sprawa ta ma być omawiana 
ma najbliższych posiedzeniach zarządu, 
Z ambułatorjaum szpitala Poznańskich 
W ambulajatorjum przy szpitalu im" 
malá. Poznańskich w styczniu 1916 roku 
udzielono porad bezpłatnych, wydano le= 
knrstw i udzielono pomocy chirurgicznej 


ragem 1889 osobom baz różnicy wyznania, 


Podług specjalności udzielono porad cho- 
rym wewnętrznym 210, dziecięcym 150, 
usznym i gardlanym 127, ginakologicznym 
1138 i chirurgicznym 1289, 
Z Komitetu Tanich Kuchem. 
Wypłata zapomóg tanim kuchniom za 
ezas od 15 do 31 stycznia nastąpi w pią- 
tek, dnia 1l-go b. m. od godz. 10 do 1 w 
południe. Zapomogi, nia odebrane w tym 
dniu, będą wypłacone dopiero przy nastę- 
paej wypłacie. i 
. Z kuchen rokeotsiczych. 
(s) Zarządy kilku kuchen robotniczych 
które zwróciły się z prośbą do Centralnego 
zarządu kechen o zatwierdzenia dla nich eub» 
sydjam w większej sumie, oraz o zwiększ” 
mie porcji chleba, otrzymały odpowiedź, iż z po- 
weda tego, iż liezba wydawanych obecnie 
obiadów i tak jest dosyé dużą, na razie nie 
gtrzymają subsydjum, 
`  Złamiej kuchni przy żyd. Tow. dos 
| Bbroczynności. 
(s) W obawie przed chorobami zaka- 
nemi zarząd taniej kuchni przy żydowskim 
Tew, dobroczynności polecił pobielić kotły, 
eraz wprowadził nowe naczynia kuchenne. 


Bony na otrzymanie obiaców dotychęzas war } 


wygrabiać 


prze- 


. TE ZE W mi ETZ YE EEEE TY TEZY OE CO OECD 
O Z EZ CE Z CZE ACT z 


„oińska 105;naimię Józefy Różańskiej 


žne na kilka razy, zostały skasowane. Obe- 


enie wydawane będą bony tylko ss jeden 


dzień na 2, 314 obiady, 


Z Delegacji zdrowotności miasta. 

(cj) Komisja badania studzien z ramis- 
nią Delegacji zdrowotności publicznej pole- 
ciła wiela właścicielom dumów przeróbkę 
studzien (szezególnie oczyszczenie tych ostate 
nich z wody zaskórnej) na swych nierucho- 
mościach, : 

W swiagku z tym część właścicieli i 
rządców domów udała się do Delegacji zdro- 
wotności z prośbą o odroczenie nazaaczonych 
rebót do wiosny, tłómacząa się ciężkimi 
czasami i t p. Delegacja jednak próśb tych 
nie uwzględniła i poleciia przystąpić de po- 
prawek natychmiast, Sz 

s Listy ed jeńcówa 

_ Otrzymaliśmy kilka listów ód jeńców» 
które bądź wskutek niedokładnych adresów: 
bądź wyjazdu adresatów, nie zostały 'dorę- 
czone, Mianowicie na imię Józefa Goce- 
szozyńskiego ul, Orla Nr, 27; naimię 
Marjanny Zaborowskiej uł. Roki- 


ul. Robotnicza Nr. 3; na imię Francis 
ki Popielarczyk, uliea Łagiewnicka 
Nr. 51; na imię Władysławy Kapre*, ul. Gu- 
bernatorska Nr. 18. 
Osoby zainteresowana mogą się w tej 
kwestji zgłaszać do naszej redakcji w go- 
dzinach przedpołudniowych, 
Lekcje tańca w zakładaćh naukowych. 
Pomimo udzielenia przez władze szkol- 
ne prof. tańca, p. W. Lipińskiemu pozwo- 
lenia na prowadzenie kursów nauki tańca 
w zakładach naukowych, przełożone na- 
szych żeńskich zakładów naukowych nie 
uznają widocznie potrzeby wprowadzenia 
tego przedmiotu do programu zajęć szkol- 
nych. 
Dotychczas jeden zaledwie zakład 
naukowy zaprowadził wykłady nauki tańca. 
Z komitetu din podunadłych 
kupców (żyd). 
(8) Tygodniowe wypłaty pożyczek przy 
żyd. Tow. dobroczynności dla podupadłych 
kupców wynoszą 2,500 rb. Jednorazowe za- 
pomezi wynoszą 700 rb. tygodniowo. 
Mowy przytułek dla dzieci (żyd.). 
(s) W lokslu przy ul. Zawadzkiej 17 
urządzono nowy przytułak dlą biednych daie- 
ci. Przytutek ten otwarty jest od gadziny 
8-2j po poł, do 7 wieczorem, 
Przed pójściem do domów dzieci otrzy” 
mują kelaeję, - . 
Ponieważ codziennie zgłasza się wielka 
ilość dzieci, przeto zarząd postanowił pos 
dzielć je na dwie partja od 9 rano-do 2 po 
południu i cd 3—7 wieczorem. | i 
Po południu przytnłek jest stwerty 
li tylko dla dzieci, nezęszczających do szkół. 
Za etrzymaze pożywienie dzieci płacą 
1 kopiejkę, magistrat zaś ze swej Birony do- 
taea 4 kopiejki, | 
Z kas pożyczkowc-=czzczęcnuaścica 
wych. 
(e) II Bałucka kisa pożyczkowososzczę” 
dnościowa od d. 3 marca wznawia Swą dziae 
łalność i wypłacać pocznie swym członkom 
Wiłady 
Więtie szajki fafszerzy pieniędzy. 
(0) Onegldaj pewien łodzianin po- 
wraczjąc końmi ze Zduńskiej Woli do Ło- 
dzi, wysiadł o godz, 7 i pół wiecz. w Pa- 
bjanicach i zapłacił wożnicy monetą fał- 


's8zywą. Woźnica zauważywszy to zawia-- 


domił policję. Wskutek tego, podejrzane: 
go pasażera ujęto i rozpoczęto śledztwo. 
Przy badaniu oskarżony zeznał, iż fałszy- 
we pieniądze otrzymał w jednym ze skle- 
pów w Zduńskiej Woli. Policja katna 
rozpoczęła dalsze badanie i wykryła ślady 
prowadzące do Łodzi. Po upływie kilku 
godzin wykryto już i zaaresztowano całą 
bandę fałszerzy monet, 
. Fabryka fałszywych monet znajdowa” 
ła się przy ul. Promyka (Koziny), gdzie 
znaleziono wszelkie przybory niezbędne do 
iabrykacji monet, stemple, metale i t. p. 
oraz więcej niż 150 sztuk różnych rosyj- 
skich i niemieckich srebrnych monet. 
Fabrykacja faszywych monet czynna 
była już około półtora roku. Ilości fał- 
szywych monet puszczonych w obieg, na- 
razie ustalić uiepodobna, jednakże podług 
przypuszczalnego prawdopodobieństwa jest 
ona nader znaczną. Fałszowane były mo- 
nety przeważnie następujących stempli: 
5-cio markówki roku 1911, trzymarkówki 
1909, dwumarkówki 1912, jednomarkówki 
1911 i 1914, półmarkówki 1914 i 1915 r. 
sztuki jednorublowe 1912, 50 kopiejkówki 
1912, 20-to kspiejkówki 19131 1915, 15-to 
kopiejkówki 1912, 1913, 1914 i 1915 roku, 
oraz 10-cio kopiejkówki 1915 r. 
fałszerze ująci, znajdują się w Pabjanicach. 
Należy się uznanie policji pabjanic- 
kiej z kierownikiem p. Juljuszem Neuma- 
nem na czele, za: sprężystość ujawnioną 
w wyśledzeniu i kas całej szajki fałsze- 
rzy w ci 4 godzin. | | 
à E RE Kradzież, 
(s) Ze sklepu z mięsem przyui. Brzezińskiej 
p. ur. 40 skradzione mięsa na sumę 1300 ma 
tek, : 


Złoczyńcy z łupem umknęli bezkarnie, 


Wszyscy 


GAZETA ŁODZKA. 


Taena 


2 sądu, 

(8) Ceaarsko-niemiecki sąd okręgo» 
wy pod przewodnictwem sędziege okręgo” 
wego Hampfa w amysteneji pp. Bretsehneie. 
Gera i Baumego przy prekuratorze p. Der- 
wient i sekretąrzu Lilningu rozważał w 
dniu dzisiejszym sprawę o kradzież. 

Na ławie oskarżonych zasiedli Juljan 
Walezak, Stanisław Olezak, Stanisław 
Kaźmierczak i Józef Cybulski, pod, zarzu- 
tem kradzieży dwóch królików u Kóniga 
w Przybyłowie— przedmieściu Zgierza po 
wspólnym porozumieniu się, a Stanisława 
Walczak z domu  Kosszkowska, żona 
pierwszego—a przechowywaniejkradzionem 
go w dniu 9 grudnia 1915 r. ; 

Oskarżeni na Sądzie przyznali się do 
inkryminowanego im czynu. 

Jak się okazało Walczak i Olezak krae 
dzież popełnili już poras trzeci,, Kaźmier- 
czak i Cybulski byli już karani w Zgierzu. 
za kradzież drzewa pó 14 dni. | 

Prokurator w swej mowie oskarżającej 
żądał dla podsądnych pierwszych ezterech 
karę po 3 Jata więzienia, dla Stanisławy 
Walezak—1 rok więzienia.$ - 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, nA zae 
sądzie którego Juljan Walczak i Stanisław 
Olezsk skazani zostali po roku więsienia, 
Stanisław Kaźmiernzak i Józef Cybulski po 
6 miesięcy więzjania, a Siunisława  Waluzak 
na 2 miesiące więzienia z zaliczeniem ugasu 
odsiadywania na śledztwie, 

Teatr Casinot, 

Na ekranie teatru „Casino“ demon- 
strowany jest obraz p. t. „Żona”, w wy- 
konaniu art. warszawskich z Polą Negri 
w głównej roli. W akcie 3-cim zw-aca 
uwagę taniec „Kowbojów*, odtańczony 
przez znanego z występu w Łodzi p. 
Sobisz:wskiego i p. Gnatowską. 


Z Pabjanie. 
(s) W sobotę pod przewodnictwem 
rabina miejscowego odbyło s'ę zebranie 
ze współudziałem d-ra Szwarcmana, w 
celu rozważenia wniosku, jakie środki 
przedsięwziąć dla zwalczania chorób za- 
kaźnych. 
Uchwalono utworzyć dom izolacyj- 
ny, oraz kuchnię koszerna. 
Na wniosek p. Dobrzyńskiego uchwa- 
lono utworzyć kamerę dezynfekcyjną. 
Do miejscowego rabina nadesżał 
prezydent policji w Łodzi von Oppen 
1,000 mk. dla Komitetu niemieckiego 
niesienia pomocy. :Podzielono pienią- 
dze te w sposób następujący: 400 mk. 
na kupno węgla, po 175 mk. dla 2-ch 
kuchni i 74 mk. dla herbaciarni. 
Zarząd Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy pracowników handlowych otrzy” 
mał wagon węgli, które sprzedaje człon- 
kom po cenie tańszej. 


- Telegramy. 


Gielka Kwatera Glówna: 
9-go lutego. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 


Na zachodzie od Vmiy wojska 
nasze zdobyły szturmem pierwszą 
linję francuską przestrzeni 800 m,, 
pojmały przeszło 100 jeńców i zdo- 
były 5 karabinów maszynowych. Na 
południu od Somme, wtargnęli wie- 
czorem fraqcuzi do małego niemiec- 
kiego rowu. | 
W Bois de Prêtres, 
nasza zestrzeliła nieprzyjacielski la- 
tawiec, który spadł i spionął. Obaj 
lotnicy ponieśli śmierć. 

Z widowni wschodniej. 


Odparto mniejsze natarcia ro- 
sian w okolicy Iłukszty (na północo- 
zachodzie od Dźwińska) oraz na sta- 
nowisko straży polowej przy torze 
kolejowym Baranowicze — Lachowi- 
cze, zdobyte przez nas dn, 6-go lu- 
tego. 


AAAA 


KONCERTOWA, 


|= had 
SALA 


szawa. 


zi Dyrygent Bronisław Szule 


piechota 


Dzielna 18. 
W Poniedziałek, d. 14 lutego 1916 r. punkt. o godz. 8-ej wieczorem. 
: XVIl-ty ABONAMENTOWY 


KONCERT SYMF( 


War- Solista: 


W programie m, i Brahms: Symfonja, Czajkowski: poem. symf, „Francesca da Rimini". 
Vienxtemps: Koncert skrzypcowy D-moll z towarzyszeniem orkiestry. 
Bilety od 50 k. do rb. 8. Loże Rb. 81 10 oraz abonamenty na 6 koncertów są do na- 
bycia u pp. Friedberga i Kotza, ulica Piotrkowska Ne 90. 


2% ch ŻY Ta ELTA SEEN 


NN 


19: 2::6:0: VAR CEZ SGARSTSIOKAT HI y 
DRK o Ñ =: fai, Tota pat ari 
OP ALELA I PAARA A A 


Z widowni bałkańskiej. 
Położenie jest niezmienione, 
Naczelne Dowództea Wojskowe 


Urzędowy komunikat 
austryjacki, - 


WIEDEŃ, 9-go lutego. 
Z widowni rosyjskiej i włoskiej. 
Niema wydarzeń ważniejszych, 
Z widowni południowo-wschedniej. 


Oddziały przednie e, k. sił zbroj- 
nych, operujących w Albanji, przes 
kroczyły rzekę Tsmi i zajęły miej- 
scowość Prezę oraz wyżyny poło- 
żone na północo - zachodzie, Nie- 
przyjaciel składający się z resztek 
formacji serbskich, oddziałów wło- 
skich i żołdaków Essada-Paszy za- 
niechał walki i cofnął sią ku polu- 
dniowi i południo - wschodowi. Do 
krótkiej walki doszło tylko przy zaj- 
mowaniu miejscowości Valjas (8 ki- 
lemetrów na północo-zachodzie od 
Tirany), w której pobito przeciwni- 
ka. Lotnicy nasi w ostatnich eza- 
sach obrzucili ponownie ze skutkiem 
obóz wojskowy pod Durazzo i pas 
rowce włoskie w porcie. | 

W  Czarnogórzu panuje nie- . 
zmiennię spokój. Rczbrajanie ukońe 
czOno. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, 
śnarszatek polny porucznik, 


Sprawozdanie rosyjskiego 
sziabu gemeralnegoa 


PETERSBURG, 8 lutego. Sprawe 
zdanie urzędowe z dnia 7 lutego. 


Front zachodni: W okolicy Rygi 
gwałtowna walka działowa. - Stwierdzi= 
liśmy celne strzały do nieprzyjacielskich 
baterji i grup robotniczych. 

W okolicy Jakobstadtu ochotnicy 
nasi i konnica wykonali udatny rekone- 
sans wzdłuż rzeki Sussel po drugiej 
stronie nieprzyjacielskich zasiek drutc= 
wych i przepędzili Nieraców. 

„Na prawem skrzydie pozycji ped 
Dźwińskiem ugodzony został przez gra- 
nat niemiecki samojazd opancerzony, 
który posuwał się naprzód. Został on 
zdruzgetany i przewrócił się. 

Niemcy ostrzeliwali z ciężkich dział 
dworzec Liksno (12 km. na północo-za= 
chód od Dźwińska). Wojska n .sze stwier« 
dziły niezaprzeczenie posługiwanie się 
odznakami naszemi przez samoloty nie» 
mieckie. 

W pewnej Części frontu generała 
Sieczickiego na północ od Bojan wysa- 
dziliśmy w powietrze minę pod zaopae 
trzenemi w zasieki drutowe rowami nie- 
przyjaciela; rowy zostały zasypane a za” 
sieki uszkodzone. Krótko po wybuchu 
wojska nasze rzuciły się do ataku, za” 
jely wyrwę, obrzuciły nieprzyjaciela bome 
bami, rozpostarły się następnie w nie- 
przyjacielskich rowach i znalazły tam 
liczne trupy. 

W fej samej okolicy kapral Głusz- 
czenko, wirzeczy samej młoda dziew- 
czyna, nazwiskiem Czerniawska, podpeł- 
zła pomiędzy nieprzyjacielskie druty kol- 
czaste i wykonała mimo ciężkiego obra- 
żenia nogi, ze zdruzgotaną kością, swo» 
je polecenie, poczem powróciła, pełzając 
do naszych rowów. 

Front kaukaski: W okolicy nade 
brzeżnej wojska nasze przeszły przez 
Archawę i wyrzuciły turków (z ich ro- 
wów, założonych w kilku piętrach. 

Nad brzegiem północnym jeziora 


Wan zajęliśmy okolicę na wschód od 
Adildjewas (na południe od: Melasgerd). 

drzuciliśmy nieprzyjaciela w oko- 
licy Kengawer. 


RZS 
isz092: 
CYNISSZIA 


ALIR SES 


Łóczka Orkiestra Symioniczni, 


Ebba Hjertstedt 


Szwecja 
Skrzypce 


4, 


W słońcu salonickiem. 
Z opisów życia salonickiego, jakie 


za pismami obcemi podają gazety nies 


mieckie, wyróżnia sią malowniczością 
następujący: 


Mieszanina ras, narodów i armji! Słoń- 
ce południowe pali, wązkiemi ulicąmi prze- 
ciska się wśród szumu fala ludzka, Idą 
tu zwykłe wyrośli Anglicy, występują tak, 
jakby Saloniki były tuż pod Londynem. 
Ich barwa „kkaki* miesza się z błękitną 
barwą Francuzów, Z Szsrawarami i fesem 
Żuawów, a czarną marynarzy wszystkich 
narodów i „khaki* armji greckiej, Ta 0- 
sfatnią wypałnia wszystkie, _ 


Wysznurowani oficerowie greccy i 
obdarci szeregowcy, tworzą najgłówniejsze 
to obrazu. Atoli wobee przybysza są bar= 
dzo uprzejmi i salutują beznagąnnie, Raz 
wraz zjawiają się charakterystyczna nakry- 
- zia głowy Serbów.Znown £roezą ulicami szą: 
rzy, biblijni żydzi z długiemi brodami, 
węszący Grecy wciskają się wszędzie, chwy- 
tają ludzi za rękaw i podają na sprzedaż 
"wa wszystkich możliwych językach wszyst- 
ko, cò wogóle jest na ziemi. Poza stoła- 
mi w kramach siedzą Turcy, spoglądający 
życzliwie. Tam idą kobiety w szarawa- 
rach, żydówki w charakierystycznych ko- 
Stjamaeh, tam damy ubrane podług ostat- 
niej mody, tam skaczą z rozwianymi wło” 
sami małe i bose dziewczęta, 

Osły ryczą, olbrzymie angielskie sa" 
mecthedy tamują drogę, małe dwukołowce 
armji greckiej mijają przechodni, woźnica 
krzyczą, Tam jadą dragoni, artylerja tur- 
koce, włoką się furgony zaprzęgnięte w 
bawoły. Pomiędzy nimi ciągną osły wóz- 
ki greckie; tam wmieszały sią do tłumu 
jadące na mułach Turczynki, Na wózkach 
dwukolBych tatarskich wiozą nam pro- 
wigst. i 

iłegomt przenikającym wykrzykują 
mali *hłopey I dziewczęta tytuły greckich 
ureckied, Żydowskich, angielskich, fran- 
cnskich, włoskich i innych gazet, Wszyste 
kimi językami Świaża mówi się w Saloni. 
kach, handluje i lży. W olbrzymim mię- 
dzynarodowym kotle wre i kipi gorączka” 
we, £Zalone Życie. Czegoś podobnego zaw 
pewne nie można spostrzedz na którym- 
kolwiek innym punkcie naszej planety. 

Błękit nieba unosi się nad miastem, 
otaczają je góry wieczorem fioletowe, rano 
różowe, zielone morze przyciska się de 
Riego z szumem, słońce złote zlewa na 
jego ulice, a bisle minarety zdają się o» 
drywać od ziemi i tonąć w niebie, dak 
Świece ciemno-zielone wznoszą się cypry- 


Zawiadomienie o LICHCACJI. 
Bałucki Lombard Prywatny 


zawiadamia, że dnia f-go Marca 1916 r-i dni 
nasiępnych w miejscowej sali licgtaczjnej przą 
ul. Zgierskiej 64, poczynając od godz. 
10 rano, Sprzedane będą przez licytację nie 
profongowane we właściwym czasie zastawy. 
zastawą wyżej wymienione składają się zwy- 
robów złoigch i srebnąch, drogich kamieni, 
pereł, zegarków kieszonkowych, wyrobów pla- 
ferowamych, Z maszyn do szącia oraz róźnych 
przedmietów f towarów. mę La. ad 
Z rozpoczęciem licłacji prołongata za- 
stawów na sprzedaż wystawionych miejsca 
mieć wie będzie, kiobg jednak takowe życzył 
- sobie prałengować nadal, winien to nskutecz- 
„MAĆ na dni parę przed rozpoczęciem licntacji 


dobrej, kucharki, poszukuje kawaler Zgła- 
szać się od 6—7 p.p. Promenada 32 m. 8. 


RAKA 
A tei 


Pictrkowska 682, 
Kolacja z kom- 


gi 

a 

ufa 

Obiady z 4 dań 00 kop. 
| -potem od 60 kopiee, 


+ 


Žadać wszędzie 


"R. Zeidengarten 


| Leczenie homeopatyczne. Od 9 r. do6 wiecz, 


| GAZETA ŁÓDZKA ERP | 


„By I nieme patrzą s góry strzelnice ola: 
ezających miasto murów, e 


Na ulieach za to wre życia szałone. 
Uiicami zapełnionymi hałasem przechodzi- 
my jak pijani słońcem, jego blaskami gwa= 
rem 1 ruchom. ŻZrenice rozszerzają Się, 
głowa dochodzi do zawrotu. Wydaje się 
nam tak, jakbyśmy tutaj żyli tak całe žy- 
cie, w taj gorączce, w tym szala pad błę- 
kitnym niebem, nad zielonem morzem, pow 


między filoletowemi górami, gdzie wysmu- - 


kie minarety wiją się ku niebu. CIE 

Ku górom wspinają się naiwne małe 
domki, mała meczety z mizarełami, cer. 
kiewki z krzyżami zczermałymi, synagogi 
z wystającemi tablicami przykazań, ` Ci- 
cho tutaj na górze po fantasmagozjach 
dzielnicy europejskiej, cicho i miło, 

W dole wije się chore, szalona miąs= 
to. Zatoka mieni się szmaragdowo, góry 


Świecą błękitem. Wysoko w górze krąży 
i A wokoło cisza i 


aeroplan; tam orzeł. 
blask słoneczny, 


To i owo. 


Straszny sen niedószłej sutrżystki, 


Sufrażystki Fangłalskie two- 
rzą oddział ochotniczy, który 
ma być wysłany na iront, - 

' Notatka z garet. 

Urocza miss Mary znajdowała Bię cg- 
ła pad” wpływem przeczytanej wiadomości. 
Tak, Wstąpi da szsregów formującego 
się oddziału ochotniczego, 3 wojowniczych 
feministek złożcnego, przypasze do baku 
szabelkę, w drobne rączęta ujmie karabin, 
a wtedy —biada wrogom ojczyzny l 

Wprawdzie nie jest jeszeże dotąd 
członkinią sławnego związku miss: Pan- 
khurst — złośliwi twierdzą, iż jest na to 
za ładna, ale teraz wstąpi doń — głos 
obowiążku ją woła, (tu stanęły jjej przed 
oczyma olbrzymie „reklamowe* plakaty 
lorda Kitehenera: „Ojczyzna . Ciebia po- 
trzebuje). zresztą w obeisłym Żołnierskira 
ubraniu bądzie jej bardzo do twarzy. — 

Gdy miss Msry kładła się do ssu, w 
główeczce jej kłębiły sią najróżnoradniej< 
sze plany wojenne, przyszłe bitwy i po- 
tyczki, a nawet ataki na bagnety, 


* 
* * 


- 'Armaty wściekle graja. Ziemia faluja 
od ich huku, Miss Mary nie uczuwa naj- 
mniejszego strachu — przeciwnie, im bli- 
żej pozycji nieprzyjaciela, tym ją większy 
zapał wojenny ogarnia. 


jest najlepszą | 


do obuwia 


Hurtowa sprzedaż 


Przedstawiciel L Kryszek 
PIOTRKOWSKA Nr. 121, 


Dr. L PRYBULSKI 


| Ulica Południowa Ne2 róg Piotrkowskiej 
cheroky zewnętrzne I włosów 


| Leczenie elektrycznością, elekirolizą {usuwa- | 
nie szpecących włosów. | 


Przyjmu)je od 8—1 r. od 4—9. Panie od 5—6 PP g 


ej Dr. Mieczyslaw Saks 
Choroby wewnętrzne i nerwowe 
ul. SREDNIA Ne 3. 
| Przyjmuje od 9—10 r. i od 4—6 pp. 


SR WEP GR p NASYCENIA, 


Pierwsza 


(zeńdańiła lemia =F 


chorób zębów i jamy ustnej. | 
teraz Mikołajewska 88 róg Ewan- 


gielickiej. 
Najlepsze. ZEBY sztuczne 1 plomby . 


Dyplomowana akuszerka 


J. Rudnicka 


Andrzeja No 16 m.4. 


przyjmuje chore do domu, oddzielny pokój 
dla chotych, ireskliwa opieka. . 


Pada = naa 


"czyszczone paznokcie, 


“leez się powstrzymała. 


Żądać wszędzie | 


W asimana A 


Oddział kobiecy rozlożył się w mae | 
loj opuszczonej wiosczynie, najwyżej o 
jakies pół kilenistra od sfery nieprzyjaciel- 
skiego ognia odległej i oczekiwał rozkazu. 
Razem z innemi grupami wojsk miał wy- 
konać skomplikowany atak jna uchodzące 
za miezdobyte pozycje wroga 1 poraz 
pierwszy otrzymać chrzest bojowy. 

Miss Mary pogrążyła Się w koniem- 
placjach. A więc za godzinę, dwie zapel- 
ni sig jej marzenie: zmierzy się z mie- 
przyjaciełem. Tymezasem poprawiła swa 
garderobę, która, wskutek długiego pocho- 
du w nieładzie się znajdowała. Koleżanki 
-— szeregowcy zwróciły jej uwagę, Tā nie 


warto tego czynić, gdyż po ataku tak Ćzy | 


tek z jej stroju pozostaną strzępy. i 
Miss Mary zapłoniła się. A jej 
stroju pozostaną strzępy,. I w takim sta= 
nie może ją ujrzeć wróg—mężczyzna, Ach! 
jakaż ta wojna straszne! Gdyby to mogła 
przewidzieć nie ruszaisby się z domu. 
Straciła juž połowę awimuszn. 
Gdy kończyła „manicure* zabrzmiał 
krótki, energiczny rozkaz: „W pochód!" 

W izbie zrobiło się takie zamięsząnie, 
iż wypadł jej z ręki pilniczek. Schyliła 
się, by go podnieść — nadepnął jej ktoś 
na rękę i zabrudził s takim pietyzmem 
Ze zmartwienia aź 
się jej łzy zakręeHy. 

Pa chwili izba zupełnie opustoszała, 
Oddział formował się w rzędy. Tylko ona 
jedna nie zdążyła zakończyć swej tualety 
— właśnie karbowała sobie włosy, rozmy- 
stajace, gdzieby przylepić sobie muszkę, 

Wtem wpadł z krzykiem wachmiatrz, 
stara, wysoka, chuda, brzydka stara panna, 

„Czy szeregowiec Mary wybiera się 
na bał, że się tak stroi? — wrzasnęła,— 

„— „Marsz do szeregi" — i przy 
tych słowach kopnęła ze złością stoliczek 
z jej przyborami tuałetowemi, 

. Miss Mary zbierało się na płacz, 


ślała — á la guerre comme å la guerre 
— i poszła nieszczęśliwa istota do Bzere- 
gu, nie upudrowawszy się nawet . 


Armaty wściekle grają. Ziemia far 


luje gd ich huku. Misa Mary nie uczula 
mi cienia bojaźni, Za chwilę apotka się Z 
nieprzyjacielem. a 

Nagle... przypomniała sobie, iż jest 
bez... gorsetn, w pośpiechn zapomniała go 
włożyć, Nie, bez niego za nic w Świecie 
nie pokaże się ;żadnemu. mążczyźnie. Go 
ma uczynić? Zdezertować? Zapóźno. Już 
widać pozycje. Naokoło śmierć poczyna 
dzieło zniszczenia. Nieprzyjacieł dobrze 


Lecznica Dentystyczna 
| S. Dąbrowskiego 
-~ Rozwadowska No 1 


czynna od 9—1 i 2—6. 


Lekarzolentysta 


R EPSZTEIM, 


Główna Ne 4l. 


Specjalność: sziuczne zęby bez podniebienia, 

złote korony, plomby złote i porceianowe, 

"Oraz wyjmowanie zębów przy pomocy spe 
cjalnych aparatów 


-"_ kuszerka 
"R. PIPIKOWA 


- a dypl. Ces. Akademji w Petersburgu 
k prakłykująca 25 lat 
UŁ: ANDRZEJA 39 m. 10 


s. przyjmuje od 12 do 5 po południu 


ul. Cegielniana 64, 
Restauracja Hote.ows z całkowitym urządzoniem 
"do wydzierżawienia zaraz, © 


. W łaściciej: F, KLUKAS, 


Konwersacji i teocji wyscza w krótkim cza- 
sie metodą praktyczną prułycsowana. 


| 


nańczysieśka przyjmuje od 21, do 4% | Ż 


Szkolna 17 m. 8, front Il piętro. 


Trudno — pomy”. 


Re. 8. 


inierzy. Miss Mary nie bel się kuli graż 
natów — boi się, že ją wróg zobaczy beg 
gorsetu. Boże! Bože! Co ma czynić? 


Od strasznego huku cały dom gae 
trząsł się w posadach. Miss Mary aż wye 
padła z łóżka. To Zeppelin obrzacił mit 
sta bombami, 

Jeszcze tego samego dnia x najdre- 
bniejszymi szczegółami opowiedsłała misa 
Mary przyjaciółkom tragiczne mementy 


-Bwego okropnego stu, 


Nazajutrz dzienniki doniosły krótko 

—. Oddział . ochotniczy, formowany 
przez sufrażystki, nie zorganizował się « 
prajcsyn niezależnych od organizate 
rek. 


Fi—glik, 


Ofiary złożone w Administracji Gaze- 
ty Łódzkiej. 
Przy koleżeńskiem spotkania w res 
stauracji przy ul. Konstantynowskiej nr. 18, 
złożono dla najbiedniejszych rb. 2.70, da 


„uznania redakcji. . 


Przymusowa licytacja. i 


W piątek dn. 11 lutego 1916 r. sprzedam z licytagj 


za gotówkę w Zarzewie pod Łodzią: 
I) o godz. 10 rano w Zarzewie u Kellere 
2 duże wozy robocze, B uprzęże, 1 linę; 
2) 6 godz. 10 i pół rano Z wzew nr. 16: 
I harmonjutn, 


Blazyczek. Komisarz sądowy w Hodzi 
JĘZERZKKKRKZZLĄ a 
Zawiadomienie, 


8 

. Niniejszem zawiadamiam Szano= 
wiią Publiczność, iż mój kan- 
tor wymiany egzystujący 
od dłuższego czasu pod firmą 
„A. Filipowski* przeniesiony zo» 
stał z ulicy Piotrkowskiej No 36 
ao gmachu GRAND HOTELU. 
Połecając się nadal. względom 

Szanownej Publiczności 
pozostaje z poważaniem 

A. FILIPOWSKI. 


RKBBRKSKKKZÓKE 
Zatwierdzona przez Rząd 
-a Liika Mkola Siak Pięknych 


artysty malarza Piotra Szymańskie 

z kursem dziennym wieczornym i Niedzielnym 

x udziałem pierwszorządnych sił Artystycznych 

z programem Paryskiej Akademji Sztuk Pięknych 

mieści sią w gmachu rządowym po Gimnazjum. 
żeńskim ul. Średnia M 14. 

Lekcje już są rozpoczęte. Zapisy przyjmuje kan: 
celarja szkoły cały dzień, 


X 


„EZRZEYKZAE 
WKEWWWKERE 


RERORRCNOWIEDRONZNĘ 


- 7 J eukalyptusowo-mentolowa 
pastylki, niezastąpione przy 

| kaszlu i chrypca, 
J j | Dostać można w aptekach $ 


Większych składach apieczn 


O OC EO CEWCE 
MEE leca apteka W. Danielecki 
TL LA Piotrkowska 127. . a 
A eble mało używane sprzedam. tā- 
u" A. MX lecz zaraz, Mikołaj 
m. 297 front I piętra A OPI 
A. Mme do szycia (z łombardu z licy- 


tacji) tanio kupić można, 
ska 10. Placek. ż A praedi 


eble z J-eh pokoi sprzedam tanio. Piotn= 
A. M kowaka, 189--9. Ri 
As przyjmuje chore, udziela porad 
Biednym ustępstwo. Piotrkowską % 2238-25 
YgBra, papierosy, żyikę, tabakę Sp. ounja t 
G hurtowo i detalicznie Piotrkowska 45 skiep - 
w podwórzu, ; . 
pre pokoje A a z wyg i, elsktry" 
] cznem oświetłeniem, zaraz do "wynajęcia 
Placowa 18. ©. $ Js 


K Wólczańska 107 sklep. OE 
AL OSZE raperuje podług najnowssej metody 

K Główna 52 w- sklepie. > - 

| kapelusz żałobny, mało używany z wala 
nem tlulowym. Oferty sub „Kapelusz w 

Administracji Gazety Łódzkiej, a 

O OPEC EE WOZEK CZK COO ZRT REARED TY 

g oika żelazne, umywalki, matarace, łóżka szpie 
talne Ghodkowski i Lank Mikołajewska 2%. 

poza e panienki s wyższem wyksztąłce- 
niem, do ndzielsnia lekcji polskiego, QOferży 

„FE. E. w Adm. 8. En i i 

pom się dostawy kawtafii, Oferty pod 


„śarżofla” w Gazscie. - 


| yar do szkoły potrzebny. Zgłaszać Stę: 


Placowa l8. e en 
=milja Kwiatkowska zgubiła paszport niemięe 
cki wydany przy Placn Kościelnym. i 


; > Spychalske zgubiła paszport niemie 


„wydany przy vi. Prządza nianej. 


jgerimiesz Cecewinski zguŁił kartę od paszpot- 
„bu wydaną iebryki Karola Findeisens. 


[rorik 'ilipiat zyubił paszporé niemiecki wye 


že dany przy ul, Brzezińskiej, 
aginął kwit zastawowy lombardu d. H. WOS 
chowiczą Ni: 184, 633. Zastrzeżenie zroblone 
Ostrzega się przed nabyciem. / 


